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Wiadomości kraiowe. 


Z Wićdnia d, 27. Kwietnia, =- Mrabia 
Ferdynand Bubna, €. K. Szambelan i Feld- 
marszałek, który wysłanym był zszezegślnemi 
zleceniami do Paryża, powrócił ztamtąd 
d. 24. b. m. do tuteyszćy stolicy. Feldmar: 
Szałek Xiążę Schwarzenberg, C. K. Am- 
basszdor w Paryżu, opuścił tamteyszą sto- 
licę po wyieździe Cesarza iFranuzów, i także 
tu iest spodzićwanym.. 


Wiadomości zagraniezne. 
Sycyliia, 


Monitor Neapolitański donosi pod 

d. 5. Kwietnia, iż wcałóy Sycylii, szczegól- 
nićy zaś wPalermie byty rozruchy. Król 
erdynand powrócił był de Palermu, 
chcąc (iak pisał do Syna swolego Fran- 
C€isżka, Królewica Nastepcy i dotycjiczaso- 
Wego Rządzcy Kraju) po odzyskaniu za po- 
Mocą Bożą zdrowia, obiąć znowu powierzony 
mu stér Rządu. Lud oburzony wzrastaiącą co- 
raz bardzićy drożyzną pićrwszych życia po- 
trzeb, mianowicie zas drożyzna, którą prey- 
Pisy wał codziepnemu wywożenin go da Mał- 
ty, Hiszpanii i na morze środziemne , 
podniósł zaraz za powrotem Króla rokosz 
przeciwko Anglikóm, który iedynie crężem 
mógł bydź uśmierzonym, Sam Król przymu 
$zonym byt schronie się de Monreale, a 
złamtąd do Fieuzza, wieyskiego pomie- 
Szkania swojego. Krółowa nie opuściła do- 
tychczas Castelveterano, gdzie iuż od 
niejakiego czasu przebywa. Uwięziono wieje 
znakomitych osób, posądzonych o podżeganie 
udu przeciw Anglikóm. Wszystkie wayska 
Angielskie ściągniono na iednym punkcie 


uć 
zrozkazu Lorda Williama Bentink, i przya 
wołano siłę morską zMessyny do Pa- 
ermu, 


Królestwo Neapolitañskie, 


Na mocy wyroku Króla Neapolitaf- 
skiego zd. 16. Marca, pułk gwardyi hong» 
rowóy ma teraz nazwisko straży osoby Bró- 
lewskićy, Przeznaczony ón jest do służby 
wewnątrz pałacu, do otaczania Króla w sa- 
mćy stolicy, zatrzyma dotychczasewe mun- 
duty, i uzupełaianym będzie ciągle z młodzie» 
2y sałacheckićy i synów maiętnych Obywa- 
teli, 

TEydał Krół także rozkaz, ażeby ntwbr 
rzyć straż imievyska, którćy iedyne praezną- 
czenie fest utrzymywać wewnętrzną spakcy- 
ność ł bezpieczeństwo. Ma sięona skladać 
ze znakomitych Mieszkańców miasta, irzę- 
dników, Właścieieli, Artystów, Kupców i 
t- d. Krzewem ićy zaś będzie utworzony w 
roku i$ogtym korpus Ocbotników, 

Wszyscy popisowi odwudowego woyska 
Neapolitańskiego z r. 1813go, stanę iuz ną 
początku Marca pod choragwiamk swolemi, 
Woyska Neapolitańskie , kiórę przepędziły 
zimę w różnych częściach Włoch, wyruszyły 
Od nieiakiego czasu do korpusu obserwacyy- 
nego stoiącego pod Wereną, t paciąpnęły 
ztamtąd przez Włochy do woyska rane 
auzkiego będącego w Niemczech, 


Toy 


w Niedzielę, to iest rg. Kwietnia przede 
mszą, dawała Cesarzowa Rejentka w pałacu 
SŁ Cloud, oteczoas WW, Dygnitarzami y 
Ministrami, Kawałesami Orderów, Llaraami 
honorowemi i Dworem swoim dyplommatyczoą 


an € y a. 
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audyencyę, Na tóyże audyencyi miał zaszczyt 
Xiażę Schwarzenberg, Ces. Austryac: Am. 
bassador, przedstawić Cesarzowóy Imci Hrab. 
Clam, C. K. Szambelana i Adjutaota swoie- 
go, tudzież Barona Hügel, należącego do 
Poselstwa; Poseł W. Xięcia Frankfórt. 
skiego, Hrabia Keller, przedstawił Barona 
d Albe'rg; Poseł Saski Baron Jiist Hrabiego 
M atus zewica,” Ministra Skarbu Xięstwa 
Warszawskiego, a Xiążę Bassano trzech 
Amerykanów, mianowicie syna Jen. Rensse- 
laer z Nowego Yorku i PP. Smith i 
Caroll z Filadelfii. 

Wyrokiem pod d. 14, Kwietnia wyniósł 
Cesarz Hrabiego Decres, Ministra morskie. 
go. na dostoyność Xiążęcą, ` 

Jedna Gazetą Paryzka donosi o przy» 
byciu do Paryża d. 5. Kwietnia Barona 
Desgenettes, zwierzchnego Lekarza wiel- 
kiego woyska, i przydaie do tego CO nastę. 
puie: „„Dostawszy się przez wypadki woien- 
ne w moc nieprzyiaciela, winien iest uwolniea 
nie swoie umyślnemu Wyrokowi Cesarza 
Rossyyskiego, czyniącemu równiSzaszczyt 
temuż Monarsze umieiącemu cenić talenta , 
iak i temu sławnemu mężowi, któwy widzi, 
że wśród okropności woyny postąpiono znim 
iako z Przyiacielem i Dobraczyncą ęałego 
rodu ludzkiego”* Pan Desgenettes wyie- 
chat był z Wilna d. 13. Marca, i zożawił 
tamże P. St Ursin, który daie ciągle pomoc 
lekarską znayduiącym się tamże ieńcóm Iraor 
euzkim, 


Dokończenie umieszczonych wMonito: 
kze pism, tyczących się zerwania związków 
między Francyą i Prusami: 


. Nota Barona Kruzemarka do Xięcia 
Bassano. 


(Dokonczenie.) 


Podczas, gdy pomnażano nieskończenie 
piężar wydatków ponoszonych przez Prusy; 
podczas, gdy Prusy dowiodły, że po spłace- 
niu ich kontrybucyi, antycypowane przez 
Francyą od Prus potrzeby ogromde iuż wy- 
nosiły summy, odmawiano im uporczywie 
wszelkićóy pomocy (24); odpowiadano na 
wszelkie ich wezwania pogardzaiącćm mil- 
czeniem (25) i zdawało się, iak gdyby wśród 
nieustannego wymagania nowych ofiar, nie- 
poietych natężeń uciśnionego Narodu za nic 
ąie poczytywano, Ku końcawi r. p. Wyns» 


siły antycypowane przez Francyę od Prus 
potrzeby 94 miliionów franków. Rachunki 
były w tak dobrym porządky, w iakim tylko 
przy ustawicznćm opieraniu się Władz Fran- 
cuzkich ze sprawdzeniem onychża według 
traktatu, znaydować się mogły. N. Pan 
rozkazał Ajentóm swoim, aby przekłagali 
nielistapnie, iż pilną iest rzeczą oddadź sprś* 
wiedliwość żądaniom Jego, i że wiecięczone 
Kraic J. K. Mci nie mogą iuż wystarczyć 
ńa utrzymanic wóysk Francuzkich. Król 
przestawał przez chwilę na cząstkowćóm spła* 
caniu dostarczońych z góry potrzeb i oświade 
czył otwarcie, iż w przypadku zaprzeczeniay 
zd wypadki ręczyć nie może. Te równie 
sprawiedliwe iak i wyrażne odezwy, te żą* 
dania, ugruntowane na nayświętszych pra: 
wach, zostały bez odpowiedzi, i były tylko 
skutkiem dalekich zapewnień i obietnic (26). 
Co większa, iak gdyby niedosyć było næ 
zgwałceniu maywyrażnieyszych traktatów p 
okazały się nowe postępowania sposobyz 
które oświeciły Prusy o zamiarach Lesarze: 
i otóm, czego spodziewać się mogą, Widząc ` 
Król iedną część Prowiucyi swoich napadnię: 
tą, a drugą zagrożoną, i nie mogąc polegać. 
na pomocy wóysk Francuzkich (27), musiał 
wzmocnić woyska swoie; a ponieważ zwy- 
czayne środki długiego czasu wymagały i 
niedostatecznemi były, przeto uczynił Król 
Jegomość odezwę do młodych Prusaków, 
pragnących stanąć pod chorągwiami iego. 
Odezwa ta wzbudziła we wszystkich sercach 
nayżywszą chęc służenia Oyczyznie, Wielka 
liczba Ochotników gotowała się opuścić Ber: 
lin i udać się do Wrocławia, gdy się 
odobało Wice-Królowi Włoskiemu zas 
broni wszelkiego zaciągu i udeyścia Ochot» 
ników z Prowincyi, osadzonych woyskiem 
Francuzkiém, Zakaż ten wydanym był w 
stanowczych wyraząch i bez uwiadomienia 
Króla. Tak oczywiste wdzieranie się w 
prawa udzielności, wzbudziło w duszy N. 
Pana i wiernych Poddanych Jego sprawiedli- 
wą niechęć (28), W tymże samym czasie, 
i gdy twierdze nad Odrą od długiego iuż 
czasu powinny były kosztem Francyi w żyw» 
ność bydź opatrzonemi, gdy Cesarz na po- 
zwolonćy Xięciu Hatzfeldowi andyencyi for- 
malnie oświadczył, iż zakazał Władzóm 
Francuzkim wszelkich rekwizycyi w Państwach 
Króla Imci (29), odebrali Gubernatorowie 
twierdz rozkaz zabierania gwałtem w obwo- 
dzie 1ociu godzin drogi wszystkiego, co tylke 
iest potrzebnóm dla ich obrony 1 żywności. 
Dowolny ten i niesprawiedliwy rozkaz, © 
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gów m również zaniechano uwiadomić Króla, 
"opełnionym został w całży 'swoićy osnowie 
Z pogardą świętego prawa własności i z gwal- 
tami, które trudnoby było opisać (30). Mi. 
mo wszelkie powody, które miał Król do 
zerwania związków z Hrancyą , starał się 
J. K. Mość próbować drogi układów, Uwia: 
domił Cesarza Napoleona, iż chciałby 
posłać ponfnego człowieka do Cesarza Ros- 


Syyskiego, dla nakłonienia go do uznania, 


neutrałności Szląska > którą Francya uzna- 
ła (31). Ten był iedyny Środek, który Kró- 
owi, Opuszczonemu od Francyi przynaymnićy 
na cbwilę, pozostał się dla otrzymania beze 
Piecznego schronienia i nie znaydowania się 
w okrutnóm położeniu opuszczenia Królestwa, 
Cesarz sprzeciwił się głosno krokowi temu, i 
nie chciał nawet oświadczyć się na propozys 
cye, przyłączone do owego uwiadomienia (32). 
W takiém położeniu rzeczy, nie mogło bydź 
postanowienie Króla dłużóy wątpliwóm. Po- 
święcił ón ed kilku lat wszystko dla utrzy. 
mania politycznego bytu swoiego; teraz Wye 
stawia sama Framcya byt ten na niebezpie- 
Czeństwo, i nic dla jego obrony nie czyni (33). 
Rossy a mogąca pomnożyć nieszczęścia P rus, 
ofiaruie im wspaniałomyślnie swoią obronę.. 
Król pie może się dłużóy wahać. Wierny 
swoim zasadóm i obowiązkóm, łączy swóy 
oręż z orężem Cesarza Alexandra, i odmie- 
nia systema swoie bez odmienienia celu swo: 
iego (34), Spodziewa ón się, iż zerwawszy 
związki z Francyą i połaczywszy się ZR os.» 
Sya, otrzyma przez chwalebny pokóy lub 
mócą oręża iedyny przedmiot życzeń swoich, 
to iest; niepodległość swych Ludów i wypły- 
waiące z nićy dobrodzieystwa , tudzież dzie. 
dzictwo Qyców swoich, którego półowa wy- 
datą mu została (35). Król popićrać będzie 
całą swą potęgą te projekta, które zgodne są 
2e wspólnym interessem wszystkich Monar- 
chów Europeyskich (36), Pragnie ón żywo, 
aby one sprowadziły taki stan rzeczy, w któ- 
rymby traktaty nie były więcćy samemi 
tylka rozeymami (37); w którymby potęga 
Stała się rękoymią sprawiedliwości, i w któ- 
rymby każdy, odzyskuiąc swoie przyrodzone 
Prawa, nie był więcćy we wszystkich punk- 
tach bytu swoiego nadużyciem siły nękanym. 

o iest Mci Xiążę, o czem mam rozkaz Cię 
uwiadom:ć. Racz o tém zdać sprawę Cesa- 
Tzowi. Europa patrzyła z zadumieniem na 
Cierpliwość i długa rezygnacyę Narodu, który 
W rocznikach dzieców Świetną swolą odwagą 
1 swoią szlachetną wytrwałością celował, 

4dąc teraz nayświętszemi kierowani powo- 
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dami, bie widzimy żadnego między nami, 
któryby nie postanowił poświęcić wszełkich 
względów wielkiemu ipteressowi tronu, Oy- 
czyzny i niepodległości Europy; „żadnego, 
któby mie życzył sobie szczęścia, ieżli pole- 
gnie w tym szlachetnym celu i w obronie 
własnóy siedziby. Mam rozkaz udać się niee 
zwłocznie do Króla, moiego Miłościwego Pa- 
na, z Xięciem Hatzfeldem, taynym Radzcą 
Stanu Beguelinem i Osobami przydanzemi 
do rożnych Poselstw. Mam hónor prosić 
W, X. Mci o potrzebne do tego paszpórty. 
Spieszę się oraz ponowić Ci Mci Xiążę zape 
wnienie moiego wysokiego szacunku. 


(Podpis.) Kruzęmark. 


Uwagi Monitora. 


(24) To nigdy dowiedziomóm nie było; wresz= 
tie byłoż podobna to dowieśdź? My nie 
możemy tego dopuszczać, W dniu podpi- 
sania umowy, zawartóy d. 24, Lutego 1812, 
Prusy winne były ieszcze Fraucyi 62,450,694 
franków. Dostarczenie zamiast gotowizny 
towarów osadniczych, dłopuszczonych na 
korzyść Prus, przywiedzionćm zostało 
z końcem nadeszłego lata do skutku. - Dług 
Prus zmnieyszył się przeto tak przez te to- 
wary, iako też przez koszta transportu 
anychźe 0 14,322,518 franków. Jednakże 
zostały ieszcze winne przeszło 50 miliionow 
wraz z prowizyą. Chociaż dalecy iesteśmy 
od tego, abyśmy sądzili, że te 5o mililionow 
zaspokaione są przez dostarczone potrzeby, 
przecież dozwolił N. Cesarz, ażeby wtym 
roku nie czynić naymnieyszćy rekwizycył 
na koszt Prus, lub na porachowanie w 
długu. Wreszcie, ktokolwiek bądź został 
dłużnikiem lub wierzycielem, przecież za- 
spokoienie dopićro z końcem wyprawy na- 
stąpić miało. Prusy zaś wydały nam woy- 
nę na początku Marca. 

(25) Baron Krnzemark podał w samćy 
istocie pilną Notę, którą mu (iak się wy- 
raził) dyktowało stałe Króla pragnienie 
dopełnienia obowiązków ku wspanialemu 
Sprzymierzeńcowi iego; Król, którego dobra 
chęć wyrażona iest w téy nocię, odwoły” 
wał się na sprawiedliwość i przylażń Jego 
C. K, Mci. Nota datowana iest d. 2go 
Marca, to iest o dzieh póżnićy, w którym 
Prusy traktat przymierza z Rossyą 
podpisały. Przez gonca, wyprawionego 
d. 6, Marca, posłano Hrabiemu St. Marsan 
iaskrukcye wzgledem dania odpowiedzi w 
tey mierze, Odebrawszy ie tenże Possł, 
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chciał mieć rozmowę z Baronem Harden. 
bergiem dla uwiadomienia go o przylaź- 
néy skłonności J. C, K. Mci; lecz zamiast 
odpowiedzi posłał mu Kanclerz d. 16. Marca 
Notę, zawićraiącą wypowiedzenie Francji 
woyny przez Prusy: 

Wypis z depeszy Hrabiega St. Marsan: 
ZWrocławia d. 17. Marca 1817. „Cesarz 
„Ałexander przybył tu d. 15. po połu- 
„daiu o godzinie 5ićy. Właśnie w tey 
„chwili, gdy chciałem z doniesieniem tém 
„„%yprawic gońca do Paryża, przybył 
„goniec wysłany od (W. Pana d, 6, Marca 
„i oddał mi depesze. Nie omieszkałera 
„prosić natychmiast Barona Hardenber" 
„ga o rozmowę dla uwiadomienia go o 
„fprzyiażnych rozporządzeniach J. C.K. Mci, 
„gdy w tém odebrałem załączoną tu Notę, 
„która iest formalnćm wypowiedzeniem 
„wvayny,ć 
(26) Nie będziemy wchodzić w rozbiór, iak 
dalece przesadzono w oszacowaniu na gą 
millionów tych potrzeb, które Prusy Fran- 
cyi z góry dostarczyły. Oszacowanie to nie- 
tylko iest fałszywćm, ale nawet niepodob- 
ném do prawdy, Jużeśmy okazali, iż oko- 
lczność ta podpada przynaymnićy wątpli- 
wości, czyli przetensye Prus wyrównaią 
ich długowi? Równie iużeśny okazali, iż 
chociużby im się co należało, przecież ter- 
mia zapłaty stosownie do układu ieszcze 
nie nastąpił, Nie mogły więc Prusy żądać 
dopełnienia owego obowiązku. Miałożby 
to więc bydź zapomożeniem dla nich? Ależ 
pod iakim tytułem ,i w iakim czasie miały 
prawo do tego? Czy nie d, 24. Grudnia, 
gdy Jen. York oddał Pruski kontyngens 
nieprzyiacielowi? Czy nie d, 22. Stycznia, 
gdy Król wyiechał z Potsdamu do Wro- 
cławia naprzeciw nieprzyiacielowi? Czy 
nie d. 1o. Lutego, w którym Jen. Bülow, 
naślednik Jen, Yorka, pokazał i ułatwił 
nieprzyiacielowi przeprawę przez niższą 
Odrę? Czy nie dnia 3g0, 9g0 i 1ogo Lu 
tego, kiedy Król wezwał Edyktem swoim 
całą młodzież w Kraiu, ażeby wzięła się 
do broni preciw Francyi? Czy nie d. 13g0 
i ióga Lutego, kiedy Baron Kniesbek, 
Xiażę Biron, i wielu innych Ajentów 
udało się do głównćy kwatecy nieprzyia- 
ciela? Czy nie d, 22. Lutego, kiedy Kanclerz 
Hardenberg miał konferencyvg z nieprzy- 
iaciołmi zniweczalącymi przymierze, i þu- 
rzącymi spokoyność Niemiec? Czy nie d. 
28. Lutego, kiedy naczelmcy fakcyi, która 
zapaliła była wozuę r. 1806go, do Wro: 
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cławia zjechali i nowa pozyskali wiare? 
Nakoniec, czy nie d. t. Marca, kiedy Król 
Pruski przez traktat oręż swóy z orężem 
Cesarza Alexandra połączył ?. Naywięk= 
szą byłoby więc nierostropnoscią zapoma* 
gac w takich epokach niewiernego Sprzy* 
mierzeńca , i podawać mu środki do uzbra- 
iania się przeciw nam samym. 


(27) Miałyż Prusy prawo domagania się po- 


mocy od.woyska Hrancuzkiego, gdy dwa 
korpusy ich woyska przeszły na stronę nie. 
przytacielu? Gdy woyska stoiące w Pots. 
danie, Kolbergu i Szłąsku opnściły 
stanowiska swoie dla otworzenia drogi 
Rossyanóm? 


(28) Nie była tu mowa o wdzieraniu sie w 


prawa udzielności Króla, lecz szło tu tylko 
o dopełnienie umowy. Krół obowiązał się 
formalnie, iż póki Kray iego osadzonym 
będzie wayskiem Francuzkićm , nie przed- 
sięweźmie żadnych potuszeń woyskowych, 
i aie zrobi żadnego powstania, wyiąwszy 
tylko dla dobra przymierza i za zezwoleniem 
oboyga Mocarstw (Ożaczyć ponizszy gi dr 
tykut pierwszcy osobnóy umowy), Powstanie 
to nie było z dobrem przymierza, ponieważ 
wezwane woysko ruszyło natychmiast 
przeciw Sprzymierzeńcowi. Nie stało się 
ono za zezwoleniem , ponieważ Minister 
J. C. K. Mci będący w Wrocławiu, pro» 
testował przeciwko Edyktóm powstania, 
Nie powinno było nastąpić, ponieważ trak= 
taty formalnie ie zabraniały. Nie iest więc 
to naruszeniem udzielności Króla, kiedy 
Jen, Francuzki uzywa srodków politycznych, 
których okoliczności wymagaią; gdyż na 
mocy formalnego układu policya, utrzyma- 
nie porzadku i bezpieczeństwa woyska „ 
zdane były Francuzkiemu Dowodzcy (Oba- 
czyć poniższy artykut gmy piórwszćy umowy), 
Jakkolwiek bądź wielkiem było omamienie 
nasze względem sposobu myślenia Króla i 
ufuości, na iaką Rząd iego zasłużył, nie 
mogło ono nas przecież wstrzymywać od 
przedsiębrania potrzebnych środków, przem 
które moglibyśmy się w Prusiech stać 
Panami wypadków. Jezeli Dowodzcy 
Francuzcy zasługuią na iakowe zarzuty, 
tedy zasługują na nie ztćy strony, że nie 
pićrwćy zabronili zaciąguć ludzi də woyskas 
ktorzy zaraz po zaciągnieniu się swoićm 
stanęli Rossy: na pomoc. Piśrwsze lekkie 
woysko nieprzyiacielskie, które się zbliżyło 
do Berlina, prowadziła i wzmociła 
młodzież téy stolicy, z ktocćy ubito kilku- 
nastu w utarczkach zasziych Da przednie. 
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A — Artykuły 22i 4 8my osobnóy 


: vy, zawartey d. 24. Lutego 181280, 
orzmią iak następuie: „Art. 2gi. Prusy nie 
„będą przez czas pobytu wóysk Francuz- 
»kich na ziemi Pruskićy zaciągać i zbierać 
»Wwoyska; nie będą także czycić żadnych 
»poraszeń woyskowych, chyba tylko "dla 
„dobra przymierza i za umówieniem się 
„strón oboyga. — Art, 8. Dowodzcy Fran< 
„cuzcy, stolący na liniiach działań, mie 
+mogą ani prosto, aniteż pośrednie mieszać 
mSię w cywilną Administracyę Pruską. Na- 
„leżeć zaś będzie do nich wszystko, co 
»»Się tyczć rekwizycyi, otrzymania Żywno» 
„5c1 dla woyska, służby szpitalów woy- 
vSkowych , tudzież policyi i utrzymanią 

„porządku w tyle woyska,* 

(29) Rozkazy te były w samóy rzeczy wyda. 
ne i kontrakty w skutku onychże pozawie. 
rane; lecz Administracya Francuzka była 
tak mało od Pruskićy wspieraną, a pokup 
był tak strudnionym, że kontrakty owe 
zerwać musiano, 

430) Potrzeby były za tak przesadzoną cenę 
ugodzone, iż kupno onychże (iak iuż wyżćy 
wzmiankowano) nie mogło przyśdź do skut- 
ku. To się działo w tóy samćy chwili, 
kiedy Jen, Bil o w przepuścił nieprzyjaciela 
Przez Odrę. Rossyanie pokazali się na 
stokach twierdz. Dowodzcy czynili to, 
<0 musieli i co się wszędzie czyni; opa- 
trzyli Się oi w dostateczne zapasy żyw- 
nosci dla zebezpieczenia i bronienia powie- 
Tzohych sobie twierdz; iest to prawem 
Wwoyny, Jeżeli Prusy sprzymierzone były 
2 trancyą, więc obrona twierdz była dla 
Mch rzeczą ważną; ieżli zaś były dla 
rancyi nieprzyiacielskiemi, więc tém bar- 
dziéy naglącą było dla nas rzeczą przy- 
Wieśdź twierdze do stanu obrony, Wresz- 
cie cóż się stało? Dostarczono należącą się 
resztę<żywności kosztem Kraiu, co na mocy 
przytoczonego iuż Art, $go umowy z d.8. 
Września r. 1808go, Prusy w przypadku 
obłężenia uczynić byty powinny. 

(31) $zląsk wyższy i część Szłąska 
niższego, tudzież HrabstwoGlatz, zam- 
knięte były dla przechodu wóysk Sprzy- 
mierzonych (obaczyć poniższy Art. 6ty pier. 
wszdy umowy osobnóćy); lecz to nie było 
żadną neutralnością, ani nią bydź mogło. 
Życzana sabie, abyście nie wchodzili w 
układy z nieprzyiacielem, ponieważ tego 
tie mogliście uczynić beż zezwolenia Sprzy- 
mierzeńca waszego, i ponieważ przewidy- 
wane skutek takowych układów. Postępo- 


(32) 


wanie Jenerałów waszych dało prawo da 
téy ostrożności, a skutek aż nadto ią” u- 
sprawiedliwił, — Art. ćty pićrwszćy osob- 
nćy umowy brzmi iak następnie: „„Woyska. 
„„Francuzkie i Sprzymsńierzone mogą osądzić 
„i przechodzić Prowńncye Pruskie, wyjąw- 
„szy Szląsk wyższy, Hrabstwo Glatz 
„1 Xięstwa Wroclawskie, Qelskie i 
„„Briegskic. Nie będą one wkraczać anż 
„do tóy części Szląska, ani do Kraiów, 
„Które nie maią związku zliniią działania. 
„Przez Potsdam nie będą żadne Francuz- 
„kie lub sprzymierzene woyska przechodzić, 
„ani też tamże stawać sałogą. Z załogi 
„„Potsdamskicy może iedaa kompaniia obro, 
„cona bydź na straż do Charlottenbur. 
„ga, druga zaś Kkompaniia na 'straż do 
„Pałacu Królewskiego w Berłinie, Żaden 
„Officer lub Urzędnik nie może bez pozwo- 
„legia Guberoatora, ustanawionego tamże 
„przez Króla Imci Pruskiego, pod iakimko!- 
„„wiek bądź pozorem do. pomienionego pa» 
„łacu i zamku wchodzić, lub w nim miesz- 
„Kać.** 
Prusy układały się formalnie z nieprzy- 
iacięlem wtenczas, gdy czyniły pomienione 
propozycye, Zawieraią się one w Nocie, 
podaaćy Hrabiemu St, Marsan d. idgo 
Lutega w Wrocławiu. Dosyć iest przy- 
toczyć datę tego aktu urzędowego i własoe 
wyrazy Kanclerza Stanu, ażeby sądzić o 
przyzwoitości nalegań, tudzież o wierności 
i wierzę, z iakiemi dyktowanę były: 
„Król przyszedł na tę myśl, iż nie ma: 
„bic zgodnieyszeęgo z tem wielkićm dzie- 
„łem nad zawieszenie broni, wskutka któż 
„regoby się woyska Róssyyskie i Frans 
„cuzkie na pewną odległość cofnęły, i 
„lniię graniczną pociągnęły, zostawuiąc 
„między sobą Kray pośredniczący, Czyliby 
„też Cesarz Imć nie chciał skłonić się do 
„takowych układów, i czyby nie przystał 
»Da to, ażeby obrona twierdz nad Odra, 


e „równie iak twierdz Piławy i Gdań. 


„Ska powierzoną była woyskóm Królew. 
„skim, i żeby woyska Francuzkie cofnęły 
„Się. za Elbe, gdyby Cesarz Alexan der 
„wszystkie swoie woyska cofnął za Wj. 
„Słę? Król Imć rozkazał Jen. Kruzemar- 
„kowi i Xięciu Hatzfeldowi, aby si 

„zapytali Cesarze Imci, iakie jest Jego żda- 
„nie w tóy mierze, Ładobnież każe Król 
„,wy wiedzieć się o zdaniu Cesarza Alex an. 
„dra względem tóy myśli, która iedynie 
„od J.K. Mci pochodzi, a która Mości Hras 
„bio ule może w niczém uchybić postano- 
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s,wienióm Cesarza Imci, a Monarchy JW. 

„„ana. Król Imć użyie dalszych i sto: 

„sownych do tego śradków.ć Przyymiy 

JW. Pan c, w Wrocławiu d, iógo Lu- 

tego 1813. : 

(Podpis) Hardenberg, 

Nie można wcale poznać, do iakich 
środków przywiódłby był Króla Pruskie: 
go namysł Cesarza Napoleona w owym 
czasie, gdy list ten d. 16, Lutego w Wro: 
cławiu był pisanym, i traktat przymierza 
między Rossyą i Prusami (które w rzeczy 
samóy d. 1. Marca nastąpiło) do „podpisu 
gotowym, Do czegoż posłużył ten wybieg 
dyplomatyczny, który prędzćy, niż w iątu 
dniach, na iaw wyyśdz musiał? 

(33) I cożeście uczynili ua waszą obronę ? 
Otoście woysko wasze do nieprzyiacielskich 
wcielili szeregów. 

(34) Nikt nie zaprzeczy, że Prusy zostały 
teraz wierne zagadóm swoim, wediug któ» 
rych zawsze postępoważy (Obaczyć nastę- 
puiącą odpowiedź na INotę Pana Krauze- 
marka). " 

(35) Obaczyć podobnież następuiącą odpo. 
wiedź daną Panu Kruzemarkowi. 

(36) W przeciągu 2otu lat zdradziliście wszy 
stkich; któryż Monarcha, któryż Naród mo- 
że wam na przyszłość zawierzyć? 

(37) Życzenie to obala ze wszystkićm syste» 
ma manifestu waszego, który opiera się 
jedynie na téy zasadzie, iż przyięte obo- 
wiązki i zawarte traktaty muszą się sto- 
sować do niestałości szczęścia i wypadków 
woyny. 


Odpowiedź Xięcia Bassano na Notę 
Barona Kruzemarka. 


W Paryżu d. 1. Kwietnia 1813. 


Mości Panie Baronie! Przełożyłem 
J. C. K. Mci Note WPana, którą raczyłeś 
maie d. 27, Marca zaszczycić. — Wszystko, 
co wnićy naygodnieyszćm iest istotnéy uwa- 
gi, obeymuie to, co następuie: Prusy starały o 
przymierze zFrancyą i zawarły ier. 1812go, 
ponieważ woyska Francuzkie stały bliżóy 
Kraiów Pruskich, aniżeli woyska Rossyyskie, 
Prusy oświadczaią wroku 1813tym zerwanie 
traktatu, ponieważ woyska MRossyyskie bli- 
żóy są ich Kraiów , aniżeli Francuzkie. Po. 
tomność sądzić będzie, czyli postępek takowy 
jest prawym, lub godnym wielkiego Monar- 
chy, i czyli się ze słusznością i zdrową po- 
biyką zgadza, W Ka«dym przypadku odda 


potomność sprawiedliwość stałości Gabinetu 
WPana w zasadach iego. W rokun 1792gim 
zdawało się, iż Francya zatrwożona wewnątrz 
rewolucyą, a zewnątrz od strasznego nieprzy* 
jaciela napadnięta, upaśdź będzie musiała, 
Prusy wydały ićy woynę. We trzy lata pó* 
Zuióy, mianowicie zaś wowćy chwili, w któż 
róćy Frabcya odniosła tryumf nad Koalicyą» 
Prusy opuściły Sprzymierzeńców swoich ; 
przeszły, idąc za sz:zężciem, na stronę Kon- 
wentu, a Król Pruski był pićrwszy z Moca. 
rzy uzbrolonych przeciw Śrancyi , któty 
Rzeczpospolitę uznał, Zaledwie upłynęło 
lat cztery (wroku 1799) gdy Francya dozna“ 
ła wwoynie zmiany szczęścia; przegrane były 
bitwy wSzwaycaryi i we Włoszech; 
Xiążę York wyładował był wHo llandyi, 
Rzeczpospolita była zagrożoną od Północy 
i Południa. Szczęście się odmieniło, a znićm 
odmieniły się i Prusy. lednakże wypędzono 
Anglików zHallandyi, pobito Rossyanów 
pod Zürich, zwycięztwo wróciło się do 
nas znowu pod sztandary ńasze we Wła- 
szech, a Prusy ofiarowały znowu swoią przy” 
iażń Francyi. W roku i8o5tym uzbroiła: się 
Austrya, kazała ruszyć woysku nad. Danay, 
i wpadła była do Bawaryi, gdy tymczasem 
Rossyanie przeprawili się byli przez Niemen 
i posunęli się ku Wiśle. Połączenie się trzech 
wielkich Mocarstw, ï ogromne ich uzbraianią 
się, zdawały się Francyi same iedynie kłęski 
kować. Prusy nie mogły się ani iednóy chwie 
li wahać, uzbroiły się, «podpisały traktat 
Berliński, a cień Fryderyka Il. wezwa” 
nym został za świadka wiecznćy nienawiści, 
którą Francyi zaprzysięgły, Podczas, gdy 
Minister Pruski wysłany do Cesarza Jmci, 
przybył do Morawy dla dyktowania praw, 
przegrali Rossyanie bitwę pod Austerlitz 
1 dziękowali wspaniałomyślności Francu- 
zów, że mogli do Qyczyzny powrócić, Pru- 
sy zerwały natychmiast swóy traktat, który 
sześcioma tygodniami pierwóy w Berlinie 
zawarły, odprzysięgły się sławnćy przysięgi 
w Potsdamie, zdradziły Rossyę tak, iak 
zdradziły tHrancyę, i weszły znami w nowe 
związki. Ależ ziey nieskończonćy niestałości 
w polLtycę, powstał w Prusiech prawdziwy 
bezrząd w publicznéy opinii,  Przesadzone 
wyobrażenia opanowały umysły, a Rząd 
Pruski nie był 1uż więcćey Panem władania 
onemiż, Prusy uUniestone temi wyobrażenia" 
mi, wypowiedziały roku 1806go woynę Fran* 
cyi właśnie wtćy chwili, w któróy im nay* 
więcóy zależało na utrzymaniu dobrego 
porozumienia z tem Mocarstwem. Prusy zu* 
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pełnie podbite, przypuszczone były ieszcze 
Mimo wszelkie oczekiwanie swoie do podpi- 
dania w Tylży pokoiu, wskutku którego o- 
debrały wszystko, mic za to nie dawszy. W 
toku rgogtym wybuchnęła woyna Anstryac- 

a;.Prusy gotowe iuż były odmienić znowu 
Systema swoie; lecz gdy pićrwsze wypadki 
wolienne nie zostawiaty żadnóy wątpliw ości 
o ostatecznym skutku téyże wyprawy, usłu- 
chaty Prusy rady rostropności, i nie ważyły 
Się wypowiedzićć woyny. W roku i81itym, 
gdy uzbraiania się Rossyi nową woyną Eu- 
topie groziły, nie dozwalało Prusóm jeogra- 
liczne położenie zostawać oboiętnym widzem 
zdarzeń, które były iuż hliskiemi: Miałeś 
WPan, Mości Panie Baronie, ieszcze w mie. 
„Blącu Marcu tegoż roku dane sobie zlecenie 
starania się o przymierze z Francyą, i nie 
potrzebuię przypominać WPanu, co się pod: 
Ówczas działo, Nie potrzebuię Mu przypo: 
minać ponawianych próśb, nalegań i obawy 
lego. Cesarz Imć pamiętaiąc przeszłość , 
wahał się zpoczątku w namyśle swoim; ied- 
hakże sądził, że Król Pruski nauczony do» 
wiadczeniem , zaciechał iuż nakoniec błędów 
hiestatecznćy polityki Gabinetu swoiego. Ce- 
ka „czuł dla Króła wdzięczność za kroki 
deda u Dworu Petersburskiego, w celu 
ae ieżenją zerwaniu związków. Oprócz 
ES” Sprawiedliwość i serce Jego opićrały 
na „zdaniu „woyny ze względów politycz- 
fr korzyści. Oddał się zatém N, Pan o. 
obistym uczucióm swoim ku Monarsze WPa- 
Ra, | zezwolił na zawarcie znim przymie- 
rza, — Dopóki nam szczęście wojenne sprzy* 
lało, Dwór WPana okazywał się wiernym; 
Cz ledwie co zawczesna ostrość zimy zwró- 
Ciła woyska nasze nad Niemen, gdy od- 
Padnienie Jenerała Yorka, znowu nader 
Sprawiedliwą nieufność wzbudziło. To dwó. 
znaczne postępowa.ie Dworu WPana wtak 
Ważném zdarzeniu, wyiazd Króla do Wro- 
tławia, zdrada Jenerała Biilowa, który 
przepuścił nieprzyiaciela przez niższą Odrę, 
«dykta, które powychodziły dla przynęcenią 
9 broni niespokoynćy i buntowniczćy mło. 
zieży, zgromadzenie się ludzi w Wrocła- 
"RT którzy znani są iako naczelnicy sekt 
aburzających spokoyność, i iako główni 
h. dżegacze woyny wroku 1g8oótym, codzien. 
W zu0szenia sie zachodzące między Dworem 
wana, i główną kwatera nieprzyiaciela, 
Szystko to nie dopuszczało iuż od dawnego 
zasu żadnóy wątpliwości względem postano! 
ję „Gabinetu Dworu WPana, nimem ieszcze 

osci Panie Baronie odebrał Note Jego pod 
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d. 27. Marca. Nie była więc ona dla mnie 
bynaymnićy nądspodzianą, — 

Prusy chcą według brzmienia téy Noty 
odzyskać dziedzictwo przodków swoich; lecz 
możnaby się zapytać, gdy mówią o stracie, 
którą przez fałszywą politykę swoią ucier- 
piały, czyli też nie na iednéy szali ważyć 
mogą ową stratę ztóm, co nabyły; czyli też 
pomiędzy nabyciami nie znaydnie się coš 
takiego, co iedynie niewiernćy polityce swos 
ićy podziękować maią. Tak dziękować maią 
za Szląsk opuszczeniu woyska Francuzkiego 
w uaurach Pragi; tak wszystko, co w Niem- 
czech zyskały, dziękować maią zgwałceniu 
praw i dobra ciała Niemieckiego, Prusy mós 
wią, że pragną dostąpić pokoiu, któryby się 
na trwałych opićrał posadach; lecz iak mo- 
żna spodzićwać się trwałego pokoiu z Mocar- 
stwem, które sądzi się usprawiedliwionćm 
wtenczas, kiedy przyięte na siebie obowią. 
zki zrywa ze zmiennością fortuny? Cesarz 
Jmć woli mieć oświadczonego nieprzyiaciela, 
aniżeli przyiaciela, który Go zawsze gotów 
iest opuścić, -— Nie chce się daléy rozszćrzać 
z uwagami temi, lecz tylko ograniczyć się na 
tóm pytaniu, coby musiał czynić światły 
Polityk, któremu Oyczyzna iest miła, gdyby 
stanąwszy” przy stćrze interessów Pruskich 
od tego dnia, wktórym rewolucya Francuzka 
wybuchnęła, chciał według zasad zdrowéy i 
moralaćy polityki postępować? — Byłżeby 
6n wroku 1792gim nakłamiał Prusy do woy- 
ny,któróy łos mógłbył zostawić Mocarstwóm 

otężnićyszym? Lecz uczyniwsży to, byłże- 
by radził złożenie oręża przed skończeniem 
się rówołucyi ? Gdy'nareszczie przy wiedzio+ 
nym był do uznania Rzeczypospolitćy , nie 
byłbyż pozostał przy swoiem systemacie, nie 
byłbyż się starał pożytkować ztąd i korzy- 
stać zuczuciów, które Francya musiała oka- 
zać Manarsze opieraiącemu się dla nićy o- 
woczesnym przesądóm? Byłby ón ustalił 
wpływ Prus na Północy przez związki; Mo- 
natchiia Fryderyka byłaby się umocowała, 
a Prusy byłyby przez ściśleysze związki z 
Francyą szczęście swois wewnątrz, a poważe= 
nie dla siebie zewnątrz ugruntowały. — Nie 
byłby őn się dał wr. 1799tym przemiiaiącemu 
szczęściu nieprzyiaciół naszych, omamić, — 
Przez politykę i godność, byłby wr. 1805tym 
odrzucił przymierze, do którego Angliia, 
Rossya iAustrya obowiązały się nawza*« 
iem Prusy przymusić. Lecz gdyby tymcza* 
sem nieprzewidzianemi okolicznościami zmu-. 
szony, złożył przysięgę na grobie Freder y+ 
ka, nie złamałby ićy był po bitwie pod Aue 
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steriitz i byłby z powodu tego fałszywego 
postanowienia icdyny zaszczytny uczynił wy: 
bór, to iest: zostałby był wiernym Sprzy« 
mnierzehcóm, którzy klęski ponieśli, — Gdyby 
był mniemał w roku r812tym, że może to pu 
ścić w niepamięć, iż Rossya uczyniła dla do- 
bra Prus w Tylży to- wszystko, czego. tylko 
okoliczności dozwolły, i gdyby wszedł był 
zkraneyą w przymierze, dochowałby był dta 
nićy wierności; byłby ón w niespodzianych 
wypadkach wynalazł sposobność, ażeby Pru- 
sy, pomimo słabość swoią, piękną grały ro- 
ię, i zeby niewątpliwy okazały charakter, o 
którymby mógł był wprzyzwoitym czasie z 
honorem wsponrinać, Tak prawem postano- 
wieniem ziednałyby sobie były Prusy nawet 
w nieprzyiaciół swoich poważenie; nie dó. 
godzityby one swóy nienawiści, lecz praw. 
dziwemu interessowi swoiemu; Jenerał York 
mie byłby zdradził, a Rossyanie nie byliby 
się za Niemen przeprawili; Jenerał Bülow 
-< mie byłby także zdrady popełnił, a Rossva- 

nie nie przeszliby byli za Odrę, i nie wy- 

stawiliby się na katastrofę, która im zagraża 


Nakonieg Francya, przekonana o Kkonieceności . 


bytn Państwa, leżącego między nią i Ros- 
syą, byłaby te znalazia w wiernych Prosiech, 
i byłaby chętnie za interes systematu swojego, 
za pokóy i spokoyność całego świata, które 
są sedyaym celem tegoż systematu, powięk- 
szyła to Mocarstwo, które złożyło rzetelno- 
ści swoićy dowody, 

Cóż pozostaie dła Prus Mości Panie Ba. 
ronie? Nie uczyniły niczego ani dla Europy, 
ani też gla dawnego Sprzymierzeńca swoięa 
go; nie uczynią także nic la pokoin. —L 
Mocarstwo, którego traktaty są tylko warun- 
kowe, nie może bydź użytecznóm wpośród 
leżącem Mocarstwóm; nie zabezpiecza ono 
miczego, iest tylko przedmiotem sporów, i nie 
jesz żadnóćm przedmurzem. > 
„ Palec Boży widoczny iest w wypadkach 
tóy zimy. Opatrzność sprowadziła ią dla 
zdarcia larwy z przyłaciók fałszywych, a 
wskzazania prawdziwych; użyczyła owa także 
Qoszé potęgi Cesarzowi Imci, aby tryumf 
Bla iestnych, a chłostę dla drogich aapewnił. 

Zrpwaląc stosunki moie z WPanem, Mo- 
ści Panie Baronie, cieszy mnie to nieskoń- 
€zenie, i£ mogę WPanu oświadczyć ukonten. 
żowanie 3. ©. K., Mci apostępowania WPana 
w czasie pobytu Jego przy Dworze tuteyszym. 
Cesarz Jmć żułnie WPana jak żołnierza ł 
Meza honoru, 32 przymuszonym byłeś podpi- 
„mał oświadczenie tego podzału. 

Ma me honor przesłać WPanu żądane pasz- 
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porty. Przyymiy WPan, Mości Panie Baronie, 
zapewnienie moiego wysokiego szacunkn. 


(Podpisano) Xiążę Bassano. 


Zwiazek Reń ski. 


WW. Xiążęta Badeński i Heski ie 
dzili do Moguncyi, dla złożenia N. Cesa- 
rzewi Napoleonowi swojego uszanowania: 

Xiążę Castiglione ( Marszałek Auge 
reau), mianowany iest woyskowym Guber 
natorem Kraiów leżących w Xięstwie Frank“ 
fórtskiem i Nassauskiem. 

Monitor Westfalski donosi pod de 
20. Kwietnia z Kassel co następnie: „Dol 
wczorayszego odwićdzał N, Król Westfal 
ski koszary straży Osoby swoićy, a potćm 
udał się do obozu rozbitego za bramą Ko* 
leńską N. Pan był kontent z postawy i do- 
brego porządku w woysku. — Niektórzy kon: 
skrypciomsści pie ubrani ieszcze i nie wciełent 
do puisów, ponciekali byli od woyska, będąć 
uwisazionymi prze słabych rodziców swoich. 
MW, Pao zważaiąc na ich niedoświadczenić; 

rwaf karę tym; którzy dobrowolnie po- 
erni; Giu zaś schwytanych i naygodniej* 
szych Katy, tożstrzelano, 

2ZLipska donoszą eo następuie: „Ro 
zeszła się su pogłoska, IŻ włożony. będzie w 
Lipsku segwestr na własność Hrancuzką $ 
lecz na przełożenie naszego miasta i handloż 
wóy Deputacyi zauięchały Władze Rossyyskić 
tego środka, i mamy wszelką nadzieję, żć 
do tego nie przyydzie; gdyż Jen. Win zin: 
gerode dał w tćy mirze naylepsze zapew” 
nienia, } zdał o tym przedmiocie korzystuj 
rapport Monarsze swoiemu. Saxoniia må 
daleko więcćy własności swoićy we Francy iz 
niż ieęyFrancya ma u nas, a zatém środek 
ten mógłby tylko na Kray nasz szkodliwe 
ściągnąć skutki. Jestesmy upoważnieni ogłosić 
to za granicą.** 


Pomeraniia Szwedzka. 


Jeneralny Gubernator Królewski wydał 
d. tr. Marca obwieszczenie względem utwo* 
rzenia Obrony Krałowey. Obrona ta skła” 
dać się ma zsamych mieszkańców ley Pro- 
wiocyi, zdataych do słuzby; powołani będą 
do nióćy naypićrwóy mężczyźni maiący lał 
+8 do gstu. Według znaczenia wyrazu 
brony krażowey, me uwałniatą od służ” 
by ani stan, ani urodzenie, Są iednak;e 0 
nićy wolnymi wszyscy Urzędnicy, ikandyú®a 
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ei, Studenci, Obywatele miast, Głowy familii 
po wsiach, Kommissyobaryvsze handlowi 
lub słudzy, robotaicy niezbędni w fabrykach 
1 synowie obciążonych wiekiem rodziców, 
Urzędnicy ekonomiczni po dobrach, gdzie 
Właściciel nie iest obecnym , a nakoniec 
wszyscy maytkowie, Rozumie się, iż uwolnie- 
nie to nie pozbawia nikogo prawa stania się 
Uczestnikiem téyże obrony. 

„Doia 7go Kwietnia wyszło drugie ogło- 
szenie względem utworzenia, legii Szwedz- 
ko - Pomerańskićy, składaiącey się zied- 
ney dywizyj konoéy iiedoćy pieszćy. Legiia 
ta ma bydź utworzoną z Ochotników mogą. 
cych się kosztem swoim ubrać, uzbroić, oraz 
własne mieć konie, ieżli się do iazdy za- 
<iągnąc pragną, s 


Daniia 


Gazeta rządowa Duńska żawićra na- 
stępuiący artykuł z Kopenhagi pod d. 24, 
Kwietnia: „Podobało się Dworowi Sz wedz. 
kiemu odwołać Sprawniącego interessa , 
który znaydował się przy Dworze N. Króla 
Duńskiego. Sprawuiący interessa Króia 
Imci przy Dworze Szwedzkim, powróci tu 
także dļa tego z Sztokolmu, Chociaż tym 
sposobem między Król. Dańskióm i Król. 
Szwedzkićm Ministeriium nie iest dłużéy 
otwarta zwyczayna droga załatwiania inte- 
ressów Narodu, przecież mogą ieszcze mieć 
mieysce ministeryalne korrespóndencye. Zmie- 
Dione tym sposobem Stosunki między obu- 
dwoma Dworańni, nie mogą nie ściągnąć na 
Siebie uwagi Poddanych. Król, nie dał ze 
Swoiey strony żadnego powodu do tego, Ze 
N. Pan nie zezwolił na odstąpienie swoiego 
Królestwa Norwegii lub części onegoż za 
ofiarowane sobie miasta i ziemie, graniczące 
2 Xięstucm Holstyńskićm, o tém przekos 
nami są pewnie wszyscy Poddani lego. Ser- 
decłua i Oycowska miłość N. Pana iest im 
rękoymią, ze dziedziczny Pan ich i Król 
Pozłada nader mocone zaufanie w ich wier. 
ności i przychylaości, niż żeby miał zezwo- 
lić z iakieykolwiek przyczyny na zamianę ich 
2a obcych P „ddanych, do których przychyl- 
Bosci Król Imć żadnego. nie ma prawa, ieżeli 
Oni sami z własny częci opieki Jego dopra- 
szać się nie bedą. N, Pan przyzwyczalony 
widzieć swoich wiernych Poudanych niosącyci 
Ofiarę z zycia i pormyślbości w diugity obron- 
ney woynie, iest zapewalosym, iż zoaydzie 
‘Owna potłowość do obrony Pansiwa i piena- 
Tuszoney iego całości we wszystkich Duńczy: 


kach, Norwegczykach i Holstyńczykach, ieżefi 
gorliwe usiłowania J. K. Mci o przywrócenie 
pokoiu, pomimo widoku dostąpienia onegoż, 
bezowocnemi zostaną; lub ieżeli niespowodo- 
wane pokrzywdzenia, przymuszą N,Pana da 
żądania od ukochanych Paddanych nowych 
natężeń dla obrony tronu i własnego ich bez- 
pieczeństwa.** ke 

Dziewczyna Metta Chrystyna Jensdat. 
ter, rodem z Holkerup w Zelandyi, którą 
Oyca swoiego przez truciznę namyślaie życia 
pozbawiła, skazaną została wyrokiem nay- 
wyższego Sądu sprawiedliwości na pięciokroe 
tne szarpanie rozpałonemi kliszczami począ: 
wszy od miejsca , gdzie zbrodnię popełniła, 
aż na plac stracenia, a potóm na ucięcie 
ręki i głowy. Nieiaki Eilert HanzeB, który 
był iey doradzcą i wspólnikietn tóy zbrodni, 
skazanym został toż samo na ucięcie głowy. 

Loena dee We (py on wy. 

N. Cesarz Napoleon znayduie się iuż 
(według wiadomości z Moguncyi) w pośród 
swoiego woyska. 

Woysko Francuzkie zaymowało d. 20. 
Kwietnia następuiące stanowiska: Wice- Król, 
Wioski stał na dawnćy swoióy posadzie, 
opićrając lewe skrzydło o Elbę w mieyscu, 
gdzie rzeka Sale w nią wpada, a prawe o 
Harz. Xiążę Moskwy (Marszałek Ney) 
stał wErfurcie, Xiążę Raguzy (Marszałek 
Marmont) wGocie, Xiążę Istryi (Marsza- 
łek Bessieres) wKisenach, a Jenerał 
Hrabia Bertrand w Koburgu, Jenerał 
Souham stał w Wejmarze, z którego to 
miasta wygnał 1 szwadron 10go pułku hu- 
zarów i 1 szwadron iazdy Badeńskićy 300 
huzarów Pruskich. 

Według wiadomości odgranicy Saskićy 
zaymowały wbdyska Hraocuzkie d. 26. Kwie- 
tma następuiące stanowiska : Wice - Król 
Włoski osadził na samym końcu lewego 
skrzydła Halle i Merzeburg. Główna 
kwaićra Xiccia Moskwy była w Naum- 
burgu, a główna kwatćra N. Cesarza Na- 
polcona w Auerstadt. Gwardye Cesar. 
skie siażty w Weimarze; Jenerał Hrabia 
Berfrand stał wJenie, Xiążę Reggio (Mar. 
szałek Oudinot) wSaalfeld, a Xiążę Ra- 
guzy w Weisensee. KXiążę Eckmühl 
(Marszałek Davoust) zasłaniał lewy bok 
przeow korpusóm Rośsyjskim, stojącym w 
raiu Hannowerskim. -Pod roakazami iega 
zostawał Jenerał Hrabia Sebastiani, 

lle z nadchodzących a teatra woyoy wia! 
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domości poznać można, posuwały się połą- 
czone Rossyysko. Pruskie wovska po- 
cząwszy od początku Kwietnia, aż do daia 
16.i 17. tegoż miesiąca, co raz dalćy w West- 
falii i Saxonii; lecz od czasu, iak sie po- 
tężna siła Francuzka koncentrować zaczęła, 
przymuszone były opuścić zaięte wyżćy staa 
nowiska i skoncentrować się z powodu zbłi- 
żaiącćey się walki, 

Według wiadomości od granic Saskich 
pod d. 23. Kwietnia, zaymowało Rossyysko - 
Pruskie główne woysko na prawym brzegu 
rzeki Sale równoległe z brzegiem tóyże rzć- 
ki stanowisko. Lewém skrzydłem dowodzi 
Jenerał Miłoradowicz. Środek pod Jen. 
Blücher stał w Altenburgu. Prawe 
skrzydło pod Jenerałem iazdy Hrabią Witt. 
gensteinem, stało wDólitsch. Odwód, 
zbliżał się do tćy przedkowćy linii. 

Wiadomości z Hamburga (zawarie w 
Korrespondencie Hamburskim i w Gaze- 
tach Pruskich) są następuiące: „Dnia 21go 
Kwietnia poświęcono w Hamburgu 5 chorą. 
gwi, przeznaczonych dla legii Anzyatyckićy, 
— Tegoż dnia zawinęły 3 okręty przewozo- 
we i ı bryg z bronią. Dnia 19go wylądo- 
wało w Kuxhafen 700 Anglików. Dnia 
„20ogoaresztowano w Hamburgu 42szpiegówi 
powieziono ich do Rossyi. — Dnia 23go 
przywieziono z Anglii broń, tudzież 300,000 
gotowych ładunków, mundury i inne potrzeby 
woienne. Duch Hamburczyków iest wybor. 
ny. Legiia liczy iuż 3000 ludzi. Milicya 
mieyska wynosi iuż przeszło 5000 ludzi, ćwi- 
czy się gorliwie w broni, i sprawuie iak nay- 
pubktalnićy służbę woyskową wę mieście, 
Patryotki urządzaią lazaret dla faniomych 
Anzeatyckich legiionistów, Wielu młodych 
ludzi, maiących zyskowne mieysca w Lon- 
dynie, przybywa do Hamburga wcelu 
zaciągnienia się do legii Anzeątyckićy, — 
Dnia 24go Kwietnia nadał Senat Hambur- 
skie prawo Obywatelskie Rossyyskiemu Je. 
nerałowi fettenbornowi, w dowód swo- 
ićy wdzięczności dla niego. Deputacya Se. 
natu wręczyła temuż Jenerałowi patent na to 
obywatelstwo. 

` List zBerlina pisany d. 1, Maia, do- 
nosi co następuie: „Małe korpusy Jenerałów 
Dórenberga, Benkendorfa i Czer- 
niszew a, które stąły w Kraiu Hannower- 
skim, musiały na nawo cofnąć się przed 
Francuzami, zostaiącymi pod rozkazami Mar- 
szałka Davoust i Jenerała Vandamme, 
a idącymi przeciw nim zprzewyższającą siłą, 
Korpusy te cofnęły się za Elbę pod ;Boi, 


tzenburgiem do Lauenburga, Francuzi 
wkroczyłi znowu do Lünebu rga i Harbur- 
ga. Sprzymierzone woyska są wowéy oko“ 
licy za słabe. Degiioniści Anzeatyccy nie SĄ 
ćwiczeni , i nie dostaie im piechoty , tak iak 
Fraoacuzóm iazdy. ŚSpodzióćwano się wiele 
z przybycia Szwedów; lecz ci stoją do* 
tychczas nieczyanni w Xięstwie Meklen* 
burskiómi wfomeranii Szwedzkiej: 
i nie przyydą może wcale z powodu zaszłych. 
nieporozumień między Szwecyą i Dapiią: 

Gazety Berlińskie pod d. ż9, Kwietnia 
donoszą co następuie: „Załoga twierdzy 
Spandau (składaiąca się z 244 Ofticerów, 
a 2985 Podofficerów i żołnierzy, z których 
iedaakże pozostało się w szpitalach twierdzy 
10 Oficerów z 439 Podofficerami i żołnie= 
rzami) wyszła pod strażą Pruską do San* 
dau, zkąd póydzie za Elbę. Podczas bom“ 
bardowania twierdzy wdniu 20, Kwietnia za: 
bito 1go piekarczyka i 1ną kobićtę, a dwoie 
ludzi ranionych umarło na gangrenę. Zma- 
gazynem prochowym w baszcie Królowóy, 
wyleciał także na powietrze dóm Dowodzcy, 
w którego gruzach 36 ludzi (a według innych. 
twierdzeń 172) ma bydź zagrzebanych. Do= 
mów spalonych lub uskodzonych podczas 
bombardowania, ma bydź 72, — Oprócz 
woyskowych korzyści, wynikłych z powodu 
poddania się téy twierdzy, zyskał przez to 
Berlin spokoyność i bezpieczeństwo, tu: 
dzież wolny związek na rzókach; prócz tego 
zdobyto 118 dział, 40,000 funtów prochu, 
6000 sztuk broni, wielką liczbę kul, grana- 
tów i innych potrzeb woiennych, i zabrano 
wielką ilość żywności. — Twierdzę Gło- 
go wę opasał teraz ze wszystkich strón kore 
pus Rossyyski Jenerała Adjutanta St. Priest 
ząma tysiącami Prusaków, którzy nadciąe 
gnęli ze Szląska pod Jenerałem Schöler, 
W twierdzy daie się czuć brak żywności, ł 
panuią tamże zaraźliwe choroby. Dwie trze- 
cie części załogi Głogowskićy składaią 
się z Hiszpanów, Illiryyczyków, Badeńczyków 
i Sasów. Dnia 28go Kwietnia bombardo- 
wano mocno tę twierdzę,** 

List ieden z okolicy Gdańska (umie* 
ssczony w Korrespondencie Hamburskim 
i Gazetach Pruskich), donosi pod d. 13g0 
Kwietnia co następuie: „Mamy tu pewną wia- 
domość, iż Jenerał Ra pp, Gubernator 
twierdzy Gdańska, kazał tamże aresztować 
Pruskich Urzędników pocztowych, odebrawe 
szy płwne doniesienie o rozpoczęciu kroków 
nieprzęiacielskich ze strony Prus przeciwko 
Francyi. Korpus oblegaiący przestaie szcze” 
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gólnie na ścisłóm opasaniu twierdzy, będąc 
Przekonany o niebawnóm iéy poddaniu się , 
Ponieważ z iednóy strony srożą się w nićy 
zaraźliwe choroby tak gwałtownie, iż ci, któa 
rzy przymuszeni są wychodzić na ulicę, mu- 
$Szą trzymać w ustach gąbkę lub chustkę zma- 
Czaną woóćcie; z drugićy strony zaś, pannie 
tamże zupełny niedostatek lókarstw i świć. 
żego mięsa, które to obie rzeczy do odzy- 
skania zdrowia niezbędnie są potrzebnemi.* 


List ieden zB%rlina pisany dnia 
1go Maia donosi, że dnia 29go Kwietnia 
miała ruszyć główna kwatćra woyska Xię. 
<a Kutuzowa zDrezna do Tyryn- 
gii, i bydż tymczasowo założoną w Roche 

itz, gdzie piślwćy Jenefił Blücher miał 
śwoią główną kwatére. Xiąże Kutuzow 
Smolenski zachorował w Bunzlau; Ce. 
8arz Rossyyski i Król Praski posłali mu swoich 
Leybmedyków, a Xiążę Wołkońskoy, 
Szef Sztabu jeneralaego, obiął tymczasem 
dowództwo, 


List z Wrocławia pod d, 3. Maia 
donosi, że Xiążę Kutuzow Smoleńskoy 
iuz umarł, i że Cesas Alexander czuie 

oleśnie śmierć tego Wodza. 


si Zara 05 „wiary godnych wiadomości, czy- 
Hi 9 wierdzy Zamościa nieraz wyciecz- 
kl, które się iéy częstokroć udaią. Rossya- 
Nie okopali się wJarosławicach, Jenerał 
į ad t, Dowodzca korpusu oblegaiącego, miał 

mrzeć na suchoty, a dowodztwo iego obiął 
inny Jenerał Rossyyski. — Wiadomość o zgo- 
nie Szefa Koziobrodzkiego w potyczce 
Stoczonćy pod Zamościem dnia 4go Kwietnia 
(doniesionóy w Nrze gotym Gazety naszdy) 
lest mylna, gdyż Officer ten został tylko ra. 
niony i lóczy się teraz w Zamościu, 


List żKrakowa , pisany d. 1. Maia, 
donosi co następuie: „Korpus woyska Xięs 
stwa Warszawskiego pod naczelném do- 
Wództwem Xięcia Poniatowskiego, 
“tory po odwrocie do Departamentu Kra- 
kowskiego ledwie 3000 liczył ludzi, ma teraz 

Tzeszło 11000 ludzi znayduiących się wnay. 
Spszym stanie, Artylerya iego nie iest wpraw- 
zie liczną, lecz iazda składa się z 5000 wy- 
ornych ludzi, ubranych pięknie, i maiących 
obre konie (Według nadeszłych wiadomości 
Szwolony iest wolny przechód przez Pań- 
śtwą Austryackie temuż korpusowi, który 
żatćm udaie się na mieysce nowego przezna: 
Czenią swoiego). 


dniem 28. Stycznia (9. Lutego) 


Persya 


Gazety Francuzkie donoszą, że Ministes 
riium Angielskie używało w Persyi wszel- 
kiego wpływu swoiego, aby ią nakłonić de 
zaprzestania woyny z Rossya, która z tez 
go powodu musi utrzymywać część zbroys 
nóy siły swoićy na granicach Perskich. 
Tym końcem ieżdził także do Teberaau 
Pełnomocnik Rossyyski; lecz wszystkie ukła- 
dy były bezskuteczne, a Pełaomocaik musiał 
powrócić do Rossyi. i 

Gazety Petersburskie zawieraią na- 
stępuiąca wiadomość woienną, którą takżu 
Kuryer Litewski umieścił: 

Jenerał Leytnant Rtyszczew , pod 
1813. reku, 
zTyflis, donosi Jego Imperatorskićy Mości, 
co następuie; „Nowe zwycięstwo, nad Per- 
sami odniesione, uwieńczyło sławą oręż 
Waszćy Imperatorskićy Mości. Rząd Perski, 
wśród trwaiącego znim rozeymu, wtargnął 
do Haństwa Tałyszyńskiego w 10,000 
ludzi wóysk swoich, którzy kray ten pusto» 
sząc, Władzcę pomienionego Haństwa, szcze- 
rze do Rossyi przywiązanego, Mir- Mu- 
stafę, wypędzili z miasta Lenkoranu, 
do gruntu ie zniszczywszy. W tymże czasie 
na brzegu morza Kaspiyskiego wzniesli Per - 
Sowie nową twierdzę Lenkoran, Nayprzód 
wysłany tam był oddział nasz, który mę- 
stwem swóm ze wszystkich warownych za- 
sadzek nieprzyjaciela wyparowawszy, zmu- 
sił go skryć się do tóy twierdzy. Wnet za- 
tém przepisałem Jenerał: Leytoantowi Kot- 
larewskiemu, złożywszy oddział z piecho- 
ty i kozaków zócią działami, póyśdź zKa- 
rabagu do Tałyszy, opanować twierdzę 
Lenkoran, i całą tę prowincyę oczyścić 
z nieprzyiacieła. Oddział ten, wyszedłszy 
dnia 17. przeszłego Grudnia, po drodze swćy 
rozproszył kilka mocnych partyi nieprzyia- 
cielskich, które zasłaniały wędrowny Kara- 
bagów naród, przez Persów w niewolą 
zabrany, odbił około 3,000 familii i prze- 
niósł ie na osadę do Karabagu, opanował 
twierdzę Akierwan, nader ważną z miey- 
scowego położenia swego, wziął w nićy 2 
działa i mnóstwo zapasów; załoga ićy, z 
2,000 ludzi złożona, Opuściła twierdzę, ale 
dościgniona więcśy 300 ludzi Persów w za- 
bitych na mieyscu utraciła, Poczóm sama 
twierdza Lenkoran, broniona ód4,000 wy- 
bornego woyska, przez oddział nasz eblężo: 
ną została, Od dnia 26. do 31. Grudnia 
trwało oblężenie. Żądane poddanie twierdzy 
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odrzuconóm zostało, Zatém J. L. Kotlarew» 
ski szturmem ią zdobydź postanowił, który 
rozpoczął przed świtem dnia 1. Stycznia. 
Szturm trwał więcóy trzech godzin, i był u- 
porczywy. Żodwagą bronili się obięzeni, 
nakoniec, Chwała Naywyższemu! twierdza ta 
oddała się niezwalczonemu orężowi Rossyy* 
skiemu. Nikt się nie uratowat zcałóy zało 
gi nieprzyiacielskićy. Wszyscy na placu boiu 
polegli. Sam Sardir:Sadich - Han i 
wszjscy Hanowie, w liczbie załogi zuay du- 
iacy się, położyli swe głowy w utraconćy 
twierdzy, . Więcóy 2500 ludzi w zabitych; a 
pozostali, którzy ocalenia w rzece Lenko- 
ranie szukali, kulami i kartaczami po niey 
do morza pędzeni, wszyscy tam poginęli, Z 
naszćy strony w czasie szturmu legło 16 Sztabs 
i Ober Officerów, i 32 25 ludzi ran gniższych, 
A tak twierdza ta, którą Persowje za nie. 
dostępną uważali, zowiąc ią kluczem do 
wnętrza Persyi, upadła przed walecznóm 
rycerstwem Rossyyskićm, w którćy zdy. 
bytó dwie chorągwie zupzsłnie zniesionych 


dwóch bataliionów Sarbastów, 8 dział, 
buławę Sadich - Hana, oznaczaiącą roz- 
kazodawczą iego dostoyność, s sklep procho- 
wy, mnósiwo grochu i żadunków w sobię 
maiacy, i zamsżny magązyn żywności. 

wieciem tży twierdzy, zupełnie z pieprzy” 
iaciół oczyszczone zostało Haństwo Tały* 


szyDskie i powrócone rrawemu Panu $wo- 


jemu, zostalącemu pod opieką Waszćy lm- 
peratórskićy Mości. Abbaz Mirza, który 
wyszedł zl awryzu na pomoc ku obronie 
twierdzy Lenkoraau, dowiedziawszy się 9 
ióy wzięciu, śpiesznie do dalekiego wziął się 
odwrotu. Zwycięzki oddział: walecznego Je- 
nerał - Leytnanta Kotlarewskiego,  okry: 
ty chwałą do Karabagu powrócił, część 
wóysk swoich w zdobytóćy twierdzy zosta! 
wiwszy, Zliczby zdobytych trofeów składam 
u stóp Waszśy Imperatorskićy Mości dwie 
ies.Gże chorągwie regularnych wóysk Per- 


skich, ktore wzięte zostały tw pimkszćw zwy" 


cięztwie nad woyskiem zaj li ża Ara 
X € DŁ 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie dnia 34.:do 29. Kwietnia 1813. 
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g 3 Czas po- Barometr Ciepłomierz| Wiigocio | Kierunek Wia- ' Odmiany 
D T DF 1 í „Reaumura, mierz mi sku trów. powietrza, 
| | Wsch. Słońc.| 28, Gy E te Si Só | 19. SIWZ W, słaby tasno. 
zał 2. po połud.| 25, 3, 8. | | 12, g. | Ó:, 90 IF. sredni rzad. chmury, 
fio. _w nocy S e a e AT e ołcdy | *Żasno, 
sch. Słońc.| 28, 4, 7. T-55 0% | 72, 06. | +07. słaby) | chmury, 

25il2, po połud.| 28, 3, 9. | T 17, 6. | 51, 99. Po. W. W, sredni chmury. 

zo. „w nooy | | 2i 28, 8; 8 8. | Toy „08: 58, 66. W. słaby | česno, 

Wsch. Słone. 28, g; 10. [VJ 69 6. 68, 28. W, słaby | chmury. 
2642. popołud,| 28, 2,w0. | T 17, 6. | 51, 42. Po. W. sredni chmury. 
| o. wnócy. | 28, 1 „ŚAM Fo. 9 8: | 61, 62. | Po W. staby | pogoda. 
| | Wsch. Słońc.| 28, 0, 8 | t 4, 7, | 66, 76. Po, W. staby lażabzo. © 
127 la, po potud. į 27, 11, 9. | |. |..459 24. Po. W. słuby | chmury. 

Ho: w nocy | 27, 1 Śł TaS ZAJ. Oza. 39% | pa, Powiaży iasno, 

4 Wsch. Stońc.| 27, 37, Fr, 6. | t 7, "aab | 67, 52. 1 Po. Pa. W. słudy | chmury. 
agiz. po połud.| 27, 11, 5. | t i7, 6. | 49, 05. | Po Z. sredni, | chmury., 
i i10. w nocy | 27, 1140. i 410" SA O ODP] 2005: Z.słaby | iasno, 

| Wsch, Słońe. 27, 10, 8. + 9s E APzo. 75, | fofoózży ges. TEE deszcz 
lola. popołud.| 27, 10, > 1 0 | 61, «4. | Po, sredni chmury. | 
“i 27,9, 109.] t. 4h | 69. 52. | Ph Po. Z. stahy | -hn btyskawica.i 


10. w nocy | 


